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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W } chodzi c o d z ien n ie , n ie  w y łą cz a ją c  ś w ią t u ro c z y s ty c h  i n ie r i z i t l .—  P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r  3 kop ie jek  60  (zip  241 
k w a r ta ln a  k o p ie jek  s r .  90  (zip. 6) a m ie s ięc z n a  k o p . s r .  30  (zip. 2). Ż yczący  m ieć  o d n o sze n ą  do d o m u , d o p łaca  m ies ięczn ie  

k o p . s r .  5 (g r . 10). E g z em p la rz  p o jed y n czy  k osztu je  k o p . s r .  2 i / »  (gr. 5).

Część Urzędowa.
B a n k  P o ls k i— W  dalszym ciijgu ogłoszenia w  mie­

siącu kw ietniu r. b. w  pismach publicznych umieszczo­
nego, którćm  ostrzegł publiczność, o zamiarze wyco­
fania z obiegu biletów  3-rublow ych białych, siatką ko­
loru różowego niepokrytych, i że w tym celu w  krotce 
term in prekluzyjny oznaczony będzie, bank polski po­
daje do wiadomości; —  że z powodu zbyt małej liczby 
biletów  3 -rublowych białych bez siatki w  obiegu będą­
cych, kasy rządow e na prowincji otrzym ały rozporzą­
dzenie dopełniania zamiany tychże biletów  na inne lub 
tćż przyjm owania we wszelkich należytościach tylko 
do dnia 1 mr.ja 1848 r., p0 upływ ie którego to term i­
nu, wymiana powyższych 3-rublow ych biletów, tytko 
w  kasie bankti miejsce mieć będzie. W zywa przeto o- 
soby interesow ane, aby przed upływ em  oznaczonego 
term inu do kas rządowych mianowicie gubernjalnych, 
pow iatowych i miejskich pobliskich ze złożeniem bile­
tó w  tych się zgłaszały, gdyż po term inie prekluzyjnym 
1 maja 1848 r. narażeni być mogą na koszta opłaty 
portoryjnćj z powodu potrzeby przesyłania biletów  
3-rublow ych bez siatki, pocztą do W arszaw y, dla za­
m iany w  kasie banku na inne w obiegu  pozostające bi­
lety, łub tćż na m onetę brzęczącą.— W arszaw ą dnia 6 
( |8 )  listopada 1847 roku.— Prezes, radzca tajny, J. T y ­
m o w s k i  —  Naczelnik kancetarji, Łubkowslci.

B iuro  W a rsza w sk ie g o  Ober - Policm ajstra. — P P . 
właściciele i rządzcy dom ów zw rócą uw agę tia poni- 
żćj wym ienione osoby, a m ianowicie; Wojciecha T ra­
czyk (lat 39), za występek co do życia ukaranego, na 
teraz w  okolicach miasta Mszczonowa ukryw ać się ma­

jącego ;—  Józefa Jezierskiego (lat 24), o zbrodnią kra­
dzieży obwinionego, przed ucieczką w e wsi M ichało­
wie, pow. O patow skim  zam ieszkałego;— Leona D ą­
browskiego (lat 49), podejrzanego o kradzież zbrodnio- 
wą, zbiegłego z a re sz ta  detencyjnego miasta Zgierza; — 
Jana Staniszewskiego v. Szramę (lat 43), i żonę tegoż 
M arjannę (lat 30), z dzieckiem przy piersi ostatecznie 
w lasach Bodzechowskich, okr. Opatowskim  przebywać 
mających, o kradzież obwinionych; — Bogumiłę Micha­
łow ską (lat 29), o kradzież obw inioną, przed ucieczką w 
okolicach miasta K ałuszyna, w  pow. Stanisław ow skim  
zamieszkałą; — M arjannę Jędrzejew ską (lat 33), przez 
sąd policji poprawczćj, pow iatu  W arszaw skiego, w y­
działu 2go poszukiw aną;— Jakóba Ziembickiego (lat 28),
0 kradzież przekonanego, przed ucieczką we w siSzm n- 
linie, okr. Płockim zamieszkałego; —  a jeżeliby która 
z nich w  ich posesjach zamieszkanie obrała, najbliższą 
w ładzę policyjną zawiadomić o tćm niezaniedbają.

S ą d  p o lic ji p o p ra w cze j pow . W arszaw skiego  wt/dz.
1 -go.—  W  depozycie sądu tutejszego znajduje się frak 
czarny sukienny osobie podejrzanćj, godziwego posiada­
nia nieusprawiedliw iającej odebrany; frak ten podług 
dotychczasowego śledztwa ma należyó do męzczyznv 
z imienia i nazwiska niew iadom ego, z którego podczas 
zdrzymania się w sieni pałacu Łubieńskich porą późną 
w ieczorną obranym został. W zywa zatćm pomienione- 
go w łaściciela, niemniój każdego ktoby do tego fraka 
sądził mieć prawo, ażeby się z dowodami w łasność u- 
sprawiedliwiającemi w  ciągu dni 30-s.tu od daty niniej­
szego ogłoszenia licząc, do sądu tutejszego zgłosił; po 
upływ ie bowiem tego term inu, na rzecz skarbu króle-
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s tw a  spien iężonym  zostanie .—  W a rs z a w a  dnia  2 5  paź­
dziernika (6 listopada) 1847  r. —  A seso r  kryminalny 
prezydujący, Modzelewski.

W iad om ości m iejscow e.
\V  dniu wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 3 7 2 ,  w yjechało  2 9 4 .
Józef  Zaborow ski,  dziedzic d ó b r  Po li tan iec , p rzeży ­

wszy lat 40, w  dn iu  16 b. m. rozs ta ł  się z tym św ia tem .
PRZYJECHALI 1)0 WARSZAWY

Bardzyński Zygm. ob. z S o k o ło w a  nr.  5 7 0 ,  D ą b r o w ­
ski A n to n i  b. naczelnik p o w ia tu  z Radomia nr. 4 7 6 ,  
G zow sk i K onst.  ob. z P o tw o r o w a  nr .  6 2 5 ,  H ejbn e r  
Gotlib  kup  z Z i t ta u  nr.  2 0 ,  Jez iorańsk i F ran .  ob. 
z Kielc nr.  2 6 6 8 ,  Jezierscy K aro l  i Woldenvar hr. 
z Mińska nr. 5 7 0 ,  K uszel K aro l ob. z Żelazny nr.  4 7 2 ,  
L u to s ła w sk i  E d w a r d  ob. z Rem bie lina  nr.  6 2 5 ,  L e s z ­
czyński Ign. ob. z Belna n r .  5 8 4 ,  Ł ub ień sk i  S e w ery n  
hr .  z K olana  nr.  6 1 3 ,  M in te r  K arol w łaścicielTabryki 
z Iw an g o ro d u  nr.  1 3 3 7 ,  M oszczeński A dam  ob. z P o ­
znania  nr. 6 3 4 ,  M oraw sk i F ran .  ob. z W in n ic y  nr. 
2 6 8 0 ,  Mroczkowski T om asz  ob. z S eredn i n r .  11 04 ,  
N iew ęg ło w sk i  Je rzy  ob. z W ólk i K rosnow sk ić j  nr. 
4 7 2 ,  Okęcki Jakób  ob. z Babska nr. 4 9 1 ,  P o tap eńk o  
Andrzój ob. z S to jadel nr. 6 3 1 ,  P ien iążek  H enryk  ob. 
z C hecheł nr. 6 3 4 ,  P isa rzew sk i Adam ob. z Leszcza 
nr. 5 7 0 ,  R udnicki E u s tachy  ob. z W ilk ow ka  nr. 4 1 4 ,  
R u do w sk i  Sym forjan  ob. z K u c h a r  nr. 2 2 4 2 ,  Szultz 
Jan  ob. z O pola nr.  1264 ,  Sn ieohow ski W inc .  ob. 
z Zw ierzyńca  nr. 1245 ,  S t r u w e  G u s ta w  rzecz, radzca 
g tanu  z R zymu nr. 6 1 3 ,  Strzelecki Kaź. ob. z G arw o l i­
na nr. 4 7 6 ,  Sieraszewski Jan  ob. z Radoszyc nr.  2 6 8 0 ,  
S łubicka Ł u c ja  ob. z L u b rańca  nr. 6 1 3 ,  S łupecki Józef  
ob. z Sobienia  nr. 49 4 ,  T araszk icw icz  J an  ob. z R a ­
dziejowic nr. 4 1 4 ,  de Yergny Leopold ob. z G zdow a 
nr. 2 6 7 3 ,  W o dz ińsk i  W ła d .o b .  z C zes to n iew a n r .  4 14 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bucholtz K aro l ob. z n r u  6 3 4  do Łag iew nik ,  Baka- 

łow icz  Dominik  ob. z n ru  1 0 6 4  do Pęcław ic ,  D e m b o w ­
ski S tan . ob. z n ru  1 2 4 5  do Rudy, D ąbski S tan is ław  
ob. z n r u  5 8 4  do K u tna ,  ks. Golicyn Marja z n ru  4 6 6  
do S tarćj W si ,  Gabrycki M oritz  ob. z n ru  6 3 4  do K ra ­
kow a, Jab łoń sk i  Rom. ob. z n ru  1 2 4 5  do G ow arczow a, 
K obylański T e o d o r  ob. z n ru  12 4 5  do Siodła, K isic l-  
nicki F ran .  ob. z n ru  6 1 3  do Kisielnicy, Lasocki Ste- 
tan ob. z n ru  4 7 6  do Ciechczyna, L e ro f f  A leksander 
porucz. z n ru  6 3 4  do M oskwy, Ł yszczyński Lud. ob. 
z n ru  5 0 0  w  gub .  G rodzieńską , Ł ączyń sk i  K on s t .  ob.

z n ru  4 1 4  do W alew ic ,  hr.  O p e rm an  jen . z n ru  1 5 2 6  
do Kielc, O s tro ro g  Zyg. i Okęcki Lud. ob. z n ru  4 7 4  
do P rzy łęka ,  R usjan  Franciszek ob. z n ru  6 2 5  do R o­
gal, S zram ke Gotlib mechanik z n ru  3 9 3  do Berlina, 
W asi lew sk i H ieron im  ob. z n ru  5 8 4  do K u tn a ,  Ż u k o w ­
ski Mich. ob. z n ru  2 6 7 3  do Cisia, Zachert  Wilch. ob. 
z n ru  5 7 0  do Supraś la .

%VttźnicjsKe xdiirxeniu 
w Królestwie.

Jan  Dydak (lis w racając  w raz  z b ra tem  od sp ła ­
w u  d rzew a  z W a rs z a w y ,  na drodze  w e  w si Liciążny, 
gminie R zeczyca, po w . R a w s k im ,  nagle życie zakoń­
czył. Z zeznań  b ra ta  jego okazuje  s i ę , że oni obaj 
nazb ie raw szy  w  lesie bedłek, tako w e  na popasie  w  ka r­
czmie ugo tow ali  i zjedli, co za p e w n e  s ta ło  się przyczy­
ną  jego śmierci.

W  rzece Radomce pod miastem Ryczyw ołem , z n a le ­
ziono po opadnięc iu  w o dy  ciało u ton ionego  staroz. Zel- 
m in a  Radoszyńskiego, su b -a ren d u jące g o p rz ew ó z  w te m  
miejscu, który (jak są poszlaki) przez spólnika sw ego  
u top ionym  został. W łaśc iw y  sąd  zajmuje się ś led z tw em  
tego w ypadku .

W  następujących  miejscach w  k ró les tw ie  były po­
żary, w  sku tku  których spaliły się:

W  mieście Zakroczym iu pow . P ło c k im , dom zajez­
dny d rew n ian y  i d rugi dom przyległy na n iew iadom ą s u ­
mę w  dyrekcji ubezp ie czon e ;  nadto  dla w strzym ania  
ognia na  kilku innych domach dachy rozebrano . P rz y ­
czyna p o ża ru  n iew iadom a. —  W e  w si Lipinach gminie 
P rzesm yk, d w a  domy i tyleż ch lew ó w , których w a r to ść  
ubezpieczen ia  je s t  n iew iadom ą. Pogorzelcy  w  ru ch o ­
mościach ponieśli około 2 5 0  rs. stra ty .  P rzyczyna  p o ­
żaru  także n iew y śledzo na .— W e  wsi Rzepki powiecie 
P io t rko w sk im , m łyn R u ta  zw any. Przyczyna pożaru  
z pew n o śc ią  n iew iadom a. — W e  w si Zelgoszczy pow . 
Kaliskim, stajnia d re w n ia n a  gontam i kryta, na rs. 3 0 0  
ubezpieczona. Pogorzelec w  ruchom ościach poniós ł 5 0 0  
rs. szkody. Przyczyna pożaru  do tąd  w yśledzoną  nie zo­
stała. —  W  kolonji Fa len ty  w ie lk ie ,  p ow . W a r s z a w ­
skim , dom mieszkalny d re w n ian y  w raz  z sta jn ią  i szo­
pą pod jednym  dachem będące, tudzież  ch lew  i stodoła. 
Pogorzelec  w  ruchom ościach poniós ł  s t ra tę  na rs. 3 8 2  
k. 4 0  oszacow aną.  P o ż a r  jak  się zdaje w yn ik ł  z podpa­
lenia, a lbow iem  ogień w szczął się naprzód  w  stodole, 
do której tego dnia nikt nie w cho dz ił .—  W  mieście J a ­
n ow ie  pow . Bialskim, d w a  domy mieszkalne, na rs. 105 
ubezpieczone. Pogorzelcy  w  ruchom ościach ponieśli



s t ra ty  rs. 90 . P rzyczyna poża ru  n iew yśledzona. — W e  
w si  i gminie P o jew o ń  pow . K a lw a ry js k im , dom m ie­
szkalny, 4  s todoły , tyleż obór  i d w a  składy, razem  na 
rs . 2 4 3  ubezpieczone. Pogorzelcy  w  ruchom ościach p o ­
nieśli s t ra ty  około rs. 1400 .  —  W e  wsi L udn ikow ie ,  
p o w . Gostyńskim, chałupa , obora  i s todoła ,  na rs. 100 
ubezpieczone. P rzyczyna poża ru  nicwyśledzona.

R ozm aitości.
M A T Y L D A  M O R T IM E R .

(Ciąg dalszy).
„D zięku ję  ci Eveiynie* — oz wała się dziewica d rż ą ­

cym  g ło s e m —  „gdyż wiem, że do trzym asz  danego s ło ­
w a .  A teraz  słuchaj mię u w ażn ie ,  abym  się nie okaza­
ła  s łabą  w  mojóm p o stanow ien iu ,  k tóre  je s t  św ię tem , 
i zw łoki nie dozwala. A  przecież, gdybym nie byłą p e ­
w n ą ,  iż serce tw o je  je s t  w ie rn em  i szlachetnem , nie 
śm ia łabym  w ziąć  tego p ostanow ien ia  na  siebie. “

„Matyldo, p rzejmujesz mię obaw ą.. .  jeszcze raz... 
b łagam  c ię . . .“

„D ow iesz  się o w s z y s tk ie m * —  w szczęła  p an n aM o r-  
t im e r  na n o w o — „gdyż mogę ci zaufać. A  może, E v e ­
iynie* —  tu  Matylda spo jrza ła  w  oczy narzeczonem u, 
i duża łza spadła  na  rękę ,  która w  jego ręce spoczy­
w a ł a —  „m oże je s tem  w  stan ie  uszczęś liw ić  tw e  życie 
bardzićj, niż kiedykolwiek tego się spodziew ałam . U w a ­
ża łam  cię bacznie przez trzy tygodnie, Eveiynie; ani j e ­
d n o  spo jrzen ie  tw o je  nie usz ło  mojćj czujności. Sam 
s ię  łudzi łeś ,  s tosunki u łudz i ły  c ię— Eveiynie, ty kochasz 
Biankę!*

„M aty ldo!"— zaw oła ł  barone t ,  poryw ając  się z miej­
sca—  „Cóż to  ma znaczyc? Czyż moja miłość tak p r ę d ­
ko ci się sprzykrzyła?*

Zamiast wszelkiej odpow iedzi w zn ios ła  piękna dziewi- 
c a je sz c z e  raz oczy ku  niemu, i prosiła  go usiąść; w szak ­
że w  jej spo jrzen iu  było coś, czego Evelyn  znieść nie 
zdo ła ł ;  a idąc machinalnie za jej rozkazem, zajął zn ów  
miejsce przy niej, lecz obu  rękam i tw a rz  sobie zakrył.

„ Jes te ś  d rażliw ym  E v e iy n ie * —  o zw a ła  się drżącym 
g łosem  Matylda —  „lecz je s te ś  oraz zanad to  sp ra w ie ­
d liwym , szlachetnym, aby żyw ić d łużej fa łszyw e u c z u ­
cie dla  tej, k tóra  — która* tu  łzy p rze rw a ły  dalsze 
s łow a.*

„K tó ra  w  ten  sposób igra moją miłością, i ró w n ie  
m nie  jak siebie taką  o k ru tn ą  zalo tnością  o b ra ża* —  do ­
kończył Evelyn.

„Przypom nij  sobie, coś mi p rzyrzek ł p rzed  chwilą*  
rzek ła  panna M ortim er z p rzybraną  spokojnością ,  któ-

rćj d rżące  z boleści u sta ,  jaw n y  fałsz zadaw ały . „Z a p e ­
wnij mię s ło w em  honoru ,  iż domysły moje są b ezza ­
sadne, a cała ta jemnica zostan ie  na wieki w  piersi m o ­
jej zamkniętą .  Lecz, drogi Eveiynie! nie zwódż siebie 
samego i mnie zarazem ; hądż sp raw ied liw ym  w zględem  
nas obojga, i powiedz: czy nie kochasz mćj siostry?* 

„K ocham  ją  najczulćj.  Czyż nie je s tem  jćj bratem?* 
Matylda po trząs ła  sm utn ie  g łow ą ,  i zamilkła na 

chwilę .  Byłato ciężka, nader  ciężka walka! C zu ła  też  
Matylda, iż w ła sn e  szczęście poświęca. Przecież n ab ra ­
ła z n ó w  odwagi,  i rzekła z spokojnej)  pos tan ow ien iem : 

„Dajesz mi wymijającą odpow iedź .  Miłość b ra t e r ­
ska, to  co innego. Czyż miałam n ies łuszność , rachu jąc  
na tw o ję  szczerość? Nie daszże mi pewnój,  s tanowczej 
odpowiedzi?*

„Matyldo, dla czegóż tak  n ielitościwie dręczysz nas 
oboje? Jeźli moja miłość ju ż  cię nie zadawalnia ,  tedy  
nie będę ci jej d łużej natrącał.*

„ Je ł te ś  szlachetnym Eveiynie, ale n iesp raw ied l iw ym . 
Przecież dam ci d o w ód  m ojega  zaufania, gdyż wiótn, 
iż na nie zasługujesz . Bianka umićra...*

B aronet w e s tc h n ą ł  głęboko, i zdało się, jakby cały 
w e w n ą t r z  konw ulsy jn ie  się w s t r z ą sn ą ł .

„Tak m łoda i tak p ię k n a * —  m ó w iła  Matylda dalej —  
„kochająca i kochana, bierze sw oję  ta jem nicę z sobą  do 
grobu, i uśm iecha się na szczęście nasze, k tóre  jć j  sp o ­
kój duszy na wieki podkopuje. Zdziwisz się może E v e ­
iynie, że tak m ów ię , ale nie jes t-że  to  chlubą, pozyskać 
m iłość tak  dobrej i tak czystej istoty?*

„1 któż? któż?* w y jęk ną ł  narzeczony.
„ S łu c h a j* — rzekła  panna M o rtim er z d o b i tn o śc ią .—  

„Pow iedz ia łam  ci już, że mi się n a su w a ły  różne dom y­
sły, nietylko co do ciebie ,  lecz oraz co do Bianki. Bo 
mogłoż być inaczej? Żyjąc w  świecie ,  w  którym p r a ­
wie codziennie cię widziała ,  jakże nie miała uledz p o ­
w a b o w i tw ojego  to w a rz y s tw a ,  i n ieznacznie o ddać  ci 
sw oje  serce? Nie w ierzysz  tem u, lecz ja na  moją d o b rą  
s ł a w ę  przysięgam ci, iż tak je s t  rzeczywiście. W czoraj 
w ieczorem nachyliłam się nad nią, śpiącą, a s ta rannie  
na jaw ie  ukry w an a  tajemnica, w e  śnie się w y jaw iła .  
Eveiynie, ona  cię kocha.* (D. n.)

IPoniesicu j a .
llząd  gubernjatny}Varszawski. —  Podaje do wiadomości o-

sób interesowanych, że w dniu 13 (25) listopada r. b., odbyw ać 
się będzie na sali licytacyjnej rządu gubernjalnego tutejszego, gło­
śna in minus licytacja w godzinach rannych począwszy od 10-ćj, 
na dostawę materjalów piśmienych i innych potrzeb, kancelaryj­
nych dla biura rządu gubernjalnego Warszawskiego, przez ciąg 
r. p. 1S48 dostarczyć się mających. Ubiegający się o dostaw ę  pó-



w yższą  udowodnić winni świadectwem miejscowej w ładzy,  źe są 
w 'pos iadan iu  składu materjałów piśmiennych w Warszawie, jako-  
też złożyć vadium gotowizną lub listami zastawnemi w kasie gu- 
b e r n j a l n ć j  do wysokości rs. 450, bez którego do licytacji przy­
puszczeni nie zostaną. Blizsze objaśnienia i warunki licytacyjne 
oraz próby dostawiać się mających materjałów przejrzeć można 
w  w y d z i a l e  skarbowym rządu gubernjalnego w  zwykłych godzi­
n a c h  biurowych.— Warszawa d. 5 (17) listopada 1847 r . —  W z. 
g u b e rn a to ra  cywilnego, radzca gubernjalny, Rozwadowski. —  
Naczelnik kancelarji, Stróżycki.

Magistrat miasta W arszaw y.— Podaje do wiadomości,  że 
w dniu 18 (30) listopada roku bież., o godzinie 12-ej w poludiiie 
punktualnie, odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu, 
n a  dostawę w ciągu roku 1848 mater jałów piśmiennych mniej 
więcćj rs. 900 wynoszącą dla biór magistratu i oddziałów służby 
zew nęlrznćj do niego należących, do której przypuszczeni będą  
tylko właściciele hurtowych składów z materjaiumi i burlowną 
sprzedaż  ułatwiający. Każdy więc z tych hurtownych składników 
mający chęć ubiegać się o tę dostawę, może ztozyc na ręce rze­
czywistego radzcy stanu prezydenta w czasie i miejscu oznaczo- 
nćm , opieczętowane deklaracje napisane  podług wzoru niżćj 
zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez skrobania, po ­
p raw ek  lub przekreśleń, wymienić jaki odstępuje procent od cen 
w ykazem  oznaczonych. Do deklaracji dołączony być ma kwit ka­
sy miejskićj na złożone vadium w sumie rs. 90 i św iadeAwo k o ­
misarza  administracyjnego właściwego cyrkułu, w dowód że kon­
kuren t  posiada hurtowny a niecząstkowy skład z malerjałami i 
tak ąż  hurtów ną ułatwia ich sprzedaż.  Warunki licytacyjne i wy­
kaz  materjałów z ich cenami są do przejrzenia w wydziale adm i­
nistracyjnym codziennie wy jąwszy świę ta .— Warszawa d. 22 paź­
dziernika (3 listopada) 1847 r. —  Prezydent,  rzeczywisty radzca 
stanu .Grajbner.- Naczelnik kancelarji , l . u  CC f i  s k i .

Deklaracja.—  W skutek ogłoszenia z dnia 22 października (3 
listopada) r. b., podaje niniejszą deklarację, iż podejmuje się do ­
stawy materjałów piśmiennych dla biur magistratu  i oddziałów 
służby do niego należących w ciągu  rokn 1848, i odstępuje od cen 
w ykazem  oznaczonych procentów (wypisać li terami; poddając 
s ię  wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach  licyta­
cyjnych objęty m. Kwit na złożone vadium w sumie rs. 90 i św ia­
dectwo komisarza administracyjnego cyrkułu NN. w dowód, że 
posiadam własny skład hurtowy z malerjałami i t a k ąż 'h u r to w ą  
prow adzę  sprzedaż składam. Stale moje zamieszkanie jest w NN., 
pisa łem  w NN., dnia NN., miesiąca.. ..  1847 roku.  (Podpisać imię 
i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy.— Na dostawę do drukarni  mićj- 
skićj w ratuszu 749 funtów liter metalowych różnej wielkości rs. 
352 kop. 5 ocenionych, odbędzie się licytacja w sali posiedzeń m a­
gistra tu  w d. 14 (20) listopada r. h., o godzinie 12-ej w południe.  
Mający zamiar ubiegać się o tę dostawę, mogą w czasie i miejscu 
oznaczonem złożyć na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezyden­
ta  opieczętowane deklaracje nap isane  podług wzoru niżej za­
mieszczonego, a w tych wyraźnie I terami bez skroiiania,  p o p r a ­
w ek lub przekreśleń, wymienić jaki odstępują  procent od szcze­
gółowych cen w w arunkach  licytacyjnych oznaczonych. Do d e ­
klaracji dołączony być ma kwit kasy głównej  ekunomicznćj na zło­
żone vadium w sumie rs. 45. Inne warunki są do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym codziennie oprócz dni  św ią tecz­
n ych .— Warszawa dnia 17 (29) października 1847 r .—  Prezydent 
rzeczywisty radzca stanu, Grajbner.— Naczelnik kanc.  Luceński.

Deklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 17 (29) października 
T. b., podejmuje się dostawy liter drukarskich  metalowych odle­
wanych różnćj wielkości funtów 749 co do gatunków w warun­
kach  licytacyjnych wymienionych, i odstępuję  od cen oznaczo­

nych procentów (wypisać literami) poddając się w sze lk im  obo­
wiązkom i zas trzeżeniom w w arunkach  objętym. K W it kasy g łó ­
wnej ekonomicznej na złożone vadium w sumie r s .  45 składam. 
Stale moje mieszkanie jest  w NN., pisa łem w NN., dnia..,. 1847. 
Podpisać imie i nazwisko.

W dniu 11 (23) b. m. i r.,  w kancelarji  komisarza taks i dozoru 
tandet  w ratuszu,  sprzedane będą przez publiczną licytację nas tę­
pujące ęfekta: surdut,  koszula, gatki, kurtka, czapka , chustka 
czarna i t. p. przedmioty . Życzący sobie nabyć takowe, zechcą 
przy być w miejsce w'skazane o godzinie 10-ćj z rana.

Pomiędzy hotelem Rzymskim i Litewskim w ka­
wiarni test miejsce na BILARD; ktoby sobie życzy ł 
wstawić, niech się zgłosi w wyżej w spomnione 
miejsce każdego czasu.

LOKAL do najęcia na rogu ulicy Tlomackie i Bielańskiej nr. 599 
t, j .  na 2-gićm piętrze,  dwa pokoje i przedpokój w każdy m czasie, 
tnk/.e trzy pokoje, przedpokój,  kuchnia angielska,  spiżarka i kom ór­
ka, alboteż i całe  piętro od Nowego-Roku; i na I-em piętrze jeden  
pokój z alkierzem od Nowego-Roku. Wiadomość u właściciela lub 
u stróża Jana powziąść można.

B Pa ia  KLACZY gniadych czteroletnich do powozu 
T s a t i l y  zdatny cli, za zł. 700, BRYCZKA neudiczanka na rę- 
/ T j f l  ^  sorach płaskich, wybita suknem, z fartuchami, za 

Ir ł ^ r r r a B ł r -  4()0 są  do sprzedania  w domu poPaubńskim  przy 
ulicy Długiej nr. 592. Wiadomość w cukierni .

Dziś i w dnie nas tępne od godziny 6-ćj wieczorem, w cukierni 
na rogu Saskiego placu p. Bisier el Comp.,  grać będzie muzy ka 
pod dyrekcją p. Mej era.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Przejazd i Tłumackie , w domu da­
wniej Osolińskich nr. 739, grać bęilzie z kompanją Michnouski.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackićj pod nr. 932 wprost  dom u 
Stejnkielera, nowo przyby ła Familja FrttscJi z Czech po pierwszy 
raz g rać i śp iew ać  będzie.

Dziś w nowym  zakładzie piwa bawarskiego przy ulicy T ręb ac ­
kiej nr. 541 pod l irmą Gambrinusa, g rać będzie z kompanją 
Medyński.

Dziś w nowo-urządzonej kawiarni między hotelem Rzymskim 
a Litewskim, g rać  będzie tercet.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Trębackiej w domu dawniej F r i t z s ,  
g rać  będzie z kompanją tiajczak.

Dziś w nowo-urządzonej kawiarni pod nr. 163, przy ulicy No- 
womiejskiej, w domu zwanym Gdańską Piwnicą,  g rać  będzie ter­
cet Bondasiewicza.

Dziś w kawiarni  przy ulicy podwal pod n r .523  na 1-em piętrze,  
g rać  i śp iewać będą pp. Btciling.

Dziś w  kaw. przy ulicy Krak.-Przed. wprost  poczty pod nr. 380 
na 1-ćm piętrze, g rać  i śp iewać b ę d ą  panny Huibentbat, p rzy-  
tem panna ttege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez ż a ­
dnego nstrumentu.

Dzis i jutro w nowo-wyreslaurowanej kawiarni Ca/Je de be/te 
Vue wprost kolumny króla Zygmunta na I ćm piętrze, od godzi­
ny 5 ej po południu, g rać  będzie z kompanją Sidorewski. Przylćm 
kawa MOCKA codzieri.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w dom u Lilpopa pod nr. 
600, g rać  będzie Danecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo Sertatorskiej, 
grać trądzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem lortepjanu i viulon- 
czeli, celniejsze utwory legoczesnych kompozytorów.
 - - —  — — — —— —

TEATR WIELKI. Jutro, nowa opera  Przysięga.
Dziś z rana  zimna stopni 2, wczoraj w poł. ciepła stop. I.
Wysokość wody na Wisie s tóp 3 cali 2. DODATEK.
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WARSZAWSKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.
Doniesienia.

Z polecenia p. o. jenerał-intend.enta armji, głównej polowej pro- 
wiantskiej komisji czynnej armji w mieście Siedlcach, sprzedane 
będą  przez licytację efekta, po śmierci kasjera tejże komisji, radz- 
cy honorowego Jamiołkowskiego pozostałe, na satysfakcję nale­
ży tości skarbowych, a mianowicie: wyroby galanteryjne złote bry­
lantami i innemi drogiemi kamieniami (rameryzowane i bez tako­
w ych, zegarki  złote i srebrna ,  zegar stołowy bronzowy, zegar  
ścienny drewniany,  s rebra  stołowe, garderoba ,  bibljoteka i i. p. 
przedmioty w znacznej ilości.. Licytacja la odbędzie się w' dniu 11 
(23) listopada i następnych. Życzący więc sobie nabyć powyższe 
rzeczy, zechcą znajdować się w terminie oznaczonym w tejże k o ­
misji," gdzie mogą przejrzeć spis szczegółowy, jako i same efe­
kta.— 1’. o. jenerał  prowiant.majstra  arn\ji. pułkownik 7a tter .— 
Członkowie komisji, Tunoszeński, krupku , Majewski, liulyń- 
ski. — Sekretarz , Terlecki.

*
*  #

Bm P . ta r , iioii IIo .ie .noii I lpoB ia tr rcK O H  K oM iicii i  
jfl/tiiiCTByiomefi A pM iu liaxo.t.i i i i ieiicji  i>.'t> r o p o w i ;  
C ' k 4 J m « X l ,  CI, p a i  ltOpilżKtMlill r .  BI, AO.IVKHOCTH 
I 'e n e p a JT *  - HHTew^aiiTft apmiH, ó,V4<*t 'i, npoiisBO- 
,.\iiTCłi upo.xavK.i C'b i i y i i .n o iu a r o  i o p r y  ABiivKHMa- 
r o  i iw ym ecTBa, o c T a B u i a r o c a  noc.i-fe iMiepTii na -  
a l i a s e s  c a  T u r y  .i i i p l i a r o  i  ou  b r l in i{a  il .wio.iKon, 
o i t a r o ,  n a  n o n o . i i ie i i i e  O K a a a m u a r o c a  n a  iiew'b lta -  
c e n n a r o  B 3b ic i ,an ia .  :t<-u..ii<>'laiom,aro irb oefi l, c . r h -  
^ v  it iiye npe^MCTbi, Kairm t o : p a s i ib ia  ro .a j a i iT p p e i i -  
iibin Boin.li, :io.i ot w h c ’b a.iM aitanii ii ytpy phmii Ka­
ni IBMII II OOB'b OllblX'h, llt.CKO.lbKO BO.lOThl V'h H 
( oreópM iinn io  h-apMaiuihio wacia, a  laKvKt* c t o .i o -
H b i e ,  Ó p O l l l l O B I . I O  II C T l i l l l l L l O  ^ C j l O B B I I  b l C i  C O p « -  

d p I I I I U b ) B  B011l . l l  b ' b  C T 0 . 1 0 I S O M V  l i p i l f i o p y .  M . W K O -  

C l i o i i  r a p . i . o p o ó  n .  ó i i ó - i i o r o h a ,  u  A p y v i «  p a a i i b i i i  

'i, au aH irre . iB .io H M  b K O .i i ia e c rB  h u  b i in i .u i  a e m i i .  —  
4 p o K n  yi.iu T o p r o B - b  i i o m i i h j t o h  n v o . i i i ' i i io i i  t ip o -  
^ a v K i i  i i a . n i a n a i o T c a  11  h  b t > i i < ; c . r M y i o i n , i e

ytini n p e A c r o a u ia r o  H o j i ó p j i ,  M b ra n a  C T ap a ro  
c t i i . ih ,  —  U HCM'b o d 'b n B aaeT c ji M ce.iaioiniiM i n a  
TOTib KOHeiyb, HTodbi o iiii Ha iia .iiiaw eiuibie T o p cn  
HBiKincb A«lfl nOKynKH iip o in ic a i in a i  o im ym ocT H a, 
n o y ip o ó iia a  o iih c b  K o e ro , ltaK'b ii c a m n  h o u ih  n a -  
XO^HTCH B'B IIpOBiailTCKOH KoMHCIH. — 1 . C d l^ab-
ue CeiiTBfipa 3 /inn 1841 ro^a. —  Et> ^ o j i ik i io c t i i  
l’eiiepayi'b lIpoBiaiiTMeucTepa ApMiu Ho.iKOBiiiiKł 
3 a  t  .1 c p b. —  ‘I.ieiibi KOMiiciii T y  h  o m  e ii- 
c  i t  i i i .—  K  p  y  n k  a  —  M  a  e  b c k i ii.
I* y w u h  c k i a- —  Ceh-pexapb T  e p ~  
.1 e n  k i ii.

yacze/nik zakładów górniczych okręgu zachodniego.—  S to ­
s o w n ie  do  ro z p o rz ą d ze ń  w ydz ia łu  g ó rn ic tw a  z dn ia  "2 (14) p a ź ­
dz ie rn ik a  r. b. n r .  10537.  l i d .  17 ('20) p a źd z ie rn ik a  r. b .  nr. 1 I2J.) 
ł 1 14*27 o g ła s z a ,  i i  na  entr.epr.yzy p r z y  z a k ł a d a c h  gó rn iczy c h  w  
o k rę g u  z a c h o d n im  p rz e z  rok  1848 t r w a ć  m a ją c e , o d b y w a ć  się >ę- 
d ą  pub l iczne  g ło ś n e  in m in u s  licy tacje ,  a w  szczególności:  t )  
w b iu rze  n a cze ln ik a  p o w ia tu  O lkusk iego  w O lkuszu  dn ia  17 (? ) 
l i s topada  r. b. I. D ostaw y m a te r ia łó w  p i ś m ie n n y ch  i k a D c e la m -  
nyc h  w w a r to ś c i  oko ło  rs.  800 ,  od ce n  w  r. b .  p ra k ty k o w a n y c h .
w  w a r u n k a c h  li cy tacy jnych  zam ieszczonych .  Vad ium  d o tć j  ń c y t a )
rs .  Ml. -2. D ow ozu  d rz e w a  z la sów  r z ą d o w y c h ,  jako  to: do  k o p a  .ni

7 0 4 ,  i d l a  k o p a t n i  g i a t a a n u  - y  . - - r  _■ . r a d o w y c h  d l a  k<>-
iln iZi l i d a c i  rs .! I0 . Dowozu d rz e w a  z lasu™ ■>-1 .
p a l m  w ę g l i
kwi sz tuk  I 2(>. 1 lat lu p n y i  U szum  ...,„i, i m i  ln i. 'ulr ii

awi-ry p od  B e n d z m c m ,  b iu lu u u  m a łeg o  sztuk  4 n-U, bu ulenK
średniego 
dśum d** tej licytacj i rs.

ztuk 32. krokwi, sztoki 3 i 0, i lat  lupnych sztuk Ot). Va- 
o(M). -i* Hoavo?u drzewa z lasów rz<)do-

Niemcairil, budulcu małegoU l  I I I  II  l U f  ■

w y c h  <lla kopalni wę ł̂i Feliks poU

Anna pod Strzemieszyc- - . „ o
15. Vadium do tej licytacji rs. 81. Ceny do w y r a ż o n y  

ad 2, 3 i 4 licytacji są  na odległość .

ch powyżej

jako to:

Do jednej mili włącznie
„ dwóch mil »
„ trzech „ »
„ czterech „ „
„ pięciu „ »

O d j e  d n e J s z t

Budulcu Budulcu Budulcu
grubego średniego małego

lis: 1 Kop. I lis. Kop. Hs. 7 :  Kop.

66,111 51,7 , 4 6 ,6 1
89,84 76,28 i 61,87

1 13,75 91,11 83,9
1 57,63 1 5,94 99,8

■ 1 22,89 1 16,52

k i w c a ł e; i d ł u g o ś c i .

Krokwi 
iwycl 

Kop.

d ę b o w jc h  , 
7t" '~ '

K r o k w i
^ w y c z u j :

Ł a ty
łupnej

fis
42,38
5 9 , 3 3
76,28

K> P-

21,19
lis.

30,51
38,19
47,46]

Kop. | lis.
12,71

Łaty 
dachowej 

Kop.

18,65
25.43

33,5

2 97 
4,67 
6,78
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5  D o w o w d r * e w 8 i l * ^ ' r ? 5 ^ . V c^  kopa ln i  g a lm a n u  J óze f  pod  
O lk u s z e m ,  k ro k w i  m O *  1160 ' Jat J u rn y c h  sztuk  15; dla  ki  pa ni 
U lis ses  pod  P uków  n e m .  k rokw i  sztuk  593  i la t l u p n y c h  sz tuk  111, 
d la  k opa ln i  J e rzy  p o d  S t a r c z ) n o w e m ,  k ro k w i  sz tuk  505  i la t lu- 
r m c h s z t u k  15 ud  cen: k ro k w ie ,  la ty  lu p n e

Z odległości do  I mili w łą cz n ie  kop.  20 ,  kop .  5.
-  do  2 mil —  kop .  33 ,  kop.  12.

—  do 3 mil  —  ko p .  4 0 ,  ki p.  19.
V a d iu m  do tej licytacji rs .  75. 6. Di wozu m ia łu  g a lm a n o w e g o  z 
kopa ln i  J óze f  do  Płuczki  O lkusk ićj  kibli 45000  od ceny  k o p .  sr.  o 
o d  k ib ić .  V ad ium  do  tej licytacji rs. 135. 7. D ow ozu  m ia łu  g ą J m a ­
i lo w e g o  z kop a ln i  Jerzy  do P lóczk i  E fa rczynow sk ió j  kibli 1 -W 9 ,  
od  c e n y  kop.  sr.  5 od kibla . V a d iu m  do tej licytacji rs .  btl. 8) lm -  
w o z u  m ia łu  g a lm a n o w e g o  kibli I 4 1 PO, z k opa ln i  Ulisses  do  f  locz­
ki B ukow sk ie j  o d c e n y  kop.  sr.  3 ud kibla. Vad ium  do  tej licytacji 
r s .  42.  9. Dow ozu  m ia łu  g e lm a n o w e g o  kibli 5 1 1 • 0  1 kopa ln i  Anna  
d o  P łóczk i  S t i z e n  ieskiej od  c e n )  k.  s r.  3 od  k ib la .  Vad ium  do lej 
licytacji rs .  150. 10. Dowozu m ia łu  g a l m a n o w e g o  kibli 1 5 (0 0  z 
k o p a ln i  B a r b a r a  do  Płuczki  H e tk u le s  od  r e n y  kup.  sr. 3 ,  34 od  
k ib la .  V a d iu m  do lój licytacji rs. 72. Dnia  18 [30) l i s topada  r. b. 
1. D ow ozu  g a lm a n u  k 'b l i 92( (I z k o p a ln i  Józe l  i P łuczki Olkuskie j 

d o  hu t  c y n k o w y c h  w D ą b ro w ie  od  c en y  kop.  sr. 22  od  k ib la .  V a- 
d iu m  d e  tój licytacji re. 200 .  2. D ow ozu  g a lm a n u  kibli 12400 ,  z 
k opa ln i  Ulisses i Płuczki  B u kow sk ie j  do hut c y n k o w y ch  w D ąl  r o ­
w i e  od  ceny  k o p .  18 od  kibla.  V ad ium  do lej licytacj i rs .  220 .  3. 
D o w o zu  g a lm a n u  kibli 1 1 0 (0 ,  z k o p a l n i  A n n a ,  L e o n id a s  i Płuczki  
S t r zem ie sk ió j  do  hu t  c y n k o w y c h  w Dąbrów  ie od  c eny  k o p .  9 ud 
kib la . V ad iu m  do tej licytacj i rś .  104. 4. D ow ozu  g a im a n u  kibli
5G00 z k opa ln i  Jerzy  i P łuczk i  S la r s z y n o w sk ie j  do  bul c y n k o w y c h
w  D ą b ro w ie  od  ceny k o p .  18 od  kibla . V ad ium  do lej licytacji rs .  
I 0 b .  5. D ow ozu  g a lm a n u  kibli 4 8 0 0  z k o p a ln i  B a i b a r a  i Płuczki  
H e rk u le s  p od  Ż y eh o ieam i  do  hut  j ak  wyżej  od ceny k o p .  17 od  
k ib la .  V ad ium  do lój l icy l tc j i  rs .  8 l  6. D ow ozu  g a lm a n u  kil  li
13800  z k o p a ln i  J ó ze f  i P łuczki O lkusk ie j  do  hut  c y n k o w y c h  p o d
B ęd z in e m  cel c eny  kop.  25  od  k ib la .  V ad ium  do tej licytacji rs. 
3 4 5 .  7. Dowozu g a lm a n u  kibli 16600 z k o p a ln i  Ulisses i P łuczki 
B uk o w sk ió j  d o  hu t  cynkowy ch po d  B ędzin  od  ceny  kop .  21 od  k i­
b la .  V ad ium  do  ló j l i c y ta c j  rs. 348.  8. Dowozu g a lm a n u  kibli 
17400 z kopaln i  Anna ,  L e o n id a s  i P łuczk i  S t rzem iesk ió j  d o  hut  
c y n k o w y ch  pod  B endz in  od  c en y  kop .  sr.  12 od  kibla. V ad ium  do 
tój licy tacji rs .  208 ,  9. D ow ozu  g a lm a n u  kibli 840 0  z k opa ln i  J e ­
rzy  i P łuczki Starszy now skiój do  h u t  c y n k o w y c h  pod  B ęd z in ,  od 
ceny  kop .  21 od kjbla. V a d ium  do tej licytacji rs.  I7(i. 10. D o w o ­
zu g a lm a n u  kibl i 7200,  z kopa ln i  B a r b e r a  i P łuczk i  Zychc ice  do 
h u t  c y n k o w y c h  po d  Będzin  od c en y  kop.  15 od  kib la . Vad ium  do 
tój licytacji rs .  108. Dnia  10 l i s topada  ( I g ru d n ia )  r. b. I .  Dow ozu  
w ę g l i  dla  hu t  c y n k o w y c h  w  D ąbrow ie  z k o p a ln i  R ed en  k o r ty  
2 0 4 1 5 0  od c en y  k o p .  12 1 /2  od 10 korcy ,  i z k opa ln i  Ksaw e ry  p e d  
B e n d z in e m  korcy 306 7 0  o d  ceny kop.  26 1/2 od  10 k o rc y .  Va­
d iu m  do  tej licytacji r s .  336 .  2. Dowozu gliny ogn io t rw a łe j  z k o ­
p a ln i  August p od  M ierzęc icam i do  h u t  c y n k o w y ch  po d  B endzin  
kibli 5771 i do  chu t  c y n k o w y c h  w  D ą b ro w ie  kibli 4442 od  c en y  
k o p .  25  1/4 od  k ib la .  V a d ium  do tój licytacji rs ,  257.  3 .  P rzew ozu  
że l az a  s u r o w e g o  c e l .  16508 z P a n k ó w  lub s taró j  K uźn icy  do z a ­
k ł a d u  hu ty  b a n k o w e j  pod  D ą b ro w ę  od  c en y  k o p .  24 3 / 8  od  cent .  
V a d iu m  do tój licytacj i r s .  4 0 2 .  4. P rz e w o z u  tak iegoż  żelaza  cet. 
16508  z b la c h o w n i  do  tegoż  zak ład u  od ceny  k o p .  18 od cetnara* 
V ad ium  do  tój licy tacji r s .  3 0 0 . 5 .  P rz e w o z u  tak ieg o ż  żelazo cent .  
19088 z P r a d e ł  do  hu ty  b a n k o w ó j  od  c en y  k o p .  12 od  c en tn a ra .  
V a d iu m  do  lój licytacji rs .  270.  6.  P r ze w o z u  ru d y  żelaznój kibli 
3 8 0 4 0 ,  z kopa lń  p o d  S ie m o n ią  do  w ie lk iego  p iec a  w  P r a d ła c h  od 
®eny k o p .  6 0  od  k ib la .  Vadium do tój licytacj i rubli  s r e b r .  1150. 
J Jn ia  25  l i s topada  (7 g ru d n ia )  r. b.  1. D o s t aw y  kon i  n a  5 60  szych t  
ł l o  zw ozu  węgli  z k o p a l n i  K s a w e ry  do  h u f c y n k o w y c h  p o d  B endz in

od ceny  rs .  1 k c p .  43 ,96  na  szyć htę. Z w o z u  węgli  korcy  280 ,838  
z kt pa ln i K sa w e ry  do  z ak ładów  huty 1 at kowój od  ceny k. 10,47 
od 10 ko rcy  i dos taw y koni na  3 50  szycht r u t  uczy <h, do  o d c i ą g a ­
nia w ó z k ó w  t d  m ach iny  o d  ceny  rs. I kop.  43,116 na s zy ih t ę .  V a­
dium  do tej licytacji rs. 515.  2. D ostaw y koni na  3 50  szych t  ro b o ­
czych  do k ie ra tó w  przy kopa ln i  węgli  K s a w e ry  p od  B en d z in e m  od  
c en y  rs .  2 na  szych tę .  V ad ium  do lój licytacji rs. 64. 3. D o s taw y  
kuni na  25 0  szych t  roboczych  do  k ie ra ló w  przy  k o p a łn iw ę g l i  Fe-  
liks w N ie m c ac h ,  od c eny rs. 1 kop .  29  na  szy ch tę .  V ad ium  do  
tej licytacji rs .  48.’ 4. P rzew o zu  w yru !  ów  że laznych ,  to jest: r ó ż n e ­
go g a tu n k u  gw oź dz i  w w ad ze  około  54  cenfn  z m a g a z y n u  g ó r ­
n iczego  w  S u c h e d n io w ie  dla  m a g a zy n u  o k rę g o w e g o  do  D ą b ro w y ,  
od t e n y  kop .  75 od c e n t n a r a .  Yadit .m do lej licytacji rs. li. 5. Do­
s tawy k a m ie n i  w a p ie n n y c h  sążn i  k u b ic z n y th  Ot1, do wie lk ich  p ic -  
ct w w buc ie  b a r k o w e j  z d a ln y ch  na roz top  przy p ro d u k c j i  żelaza  
t d ceny rs .  4 kop .  96  za s ąż e ń  k u lcczny .  V ad ium  do tej licytacj i 
is . 30 .— b) W m a g is t r a c ie  m ias ta  C zę s to ch o w y  w  C zę s to c h o w ie  
d n ia  1 (13) g tu o n ia  r. b. 1. D ostaw y cło m a g a z y n u  g ó rn ic z e g o  w  
P a n k a c h  i b la ch o w n i  m a te r ja ló w  p i ś m ie n n y ch ,  p cm o c n ic z o - fa -  
b i y c z n y c h  i b u d o w la n y c h  w a r to ś c i  oko ło  rs. 15(1(1, ód  cen  w r. H. 
p r a k ty k o w a n y c h ,  i w  w a r u n k a c h  l icy tacy jnych  na  kaź t len  p r z e d ­
m io t  w y sz c z eg ó ln io n y ch .  Vad urn do  lój licytacji rs.  150. 2. P r z e ­
w ozu tu ( iy  żóleznej kibli 7840  z k c p a l n i  pod  G n a sz y n e m  do b l a ­
c h o w n i ,  od  ceny  k o p .  1 1 3 /4  od  kibla.  Vadit nt do  tej I cytr.cji r s .  
KO. 3. P r z e w o z ó w  z lasów rz ą d o w y c h  b u k ó w ,  g r a t  ów i b rzó z ,  
.dla fabry k cd d z i ę lu P a n k o w  sk iego  od cen  w r. b. prak ty  kow any ch .  
V ad ium  do tój licytacji rs. 4. 4. P rze w o z u  d rz e w a  w  la sa ch  tlo m i ­
lerzy sążn i  1(100, p rz e w o z u  d rz e w a  w s ą ż n ia c h  z la sów  r z ą d o ­
w y c h  i k łobuck ich  na p o t rze b ę  w ie lkich p ieców  w P a n k a c h  i s t a ­
rej kuźn icy ,  d o s taw y  szczyp  od cen  'w r. b. p ra k ty k o w a n y c h  i 
w a r u n k a m i  l i c j l a ć y jn e m i  ob ję tych .  Vad ium  do lój licytacji rs. 90.  
5. D ow ozu  m a te r ja ló w  p ro d u k c y jn y c h  j a k o  to: rudy  żelaznej,  w ę ­
gli d r z e w n y c h ,  k am ie n i  w a p ie n n y c h  dla w ie lk ich  p iec ó w  w P a n ­
kach  i s ta re j  kuźn icy ,  od cen  w r. b. p r a k ty k o w a n y c h ,  a w w a r u n ­
k a c h  l icy tacy jnych  w yszczegó 'n iony  ch. V ad ium  do lej l icy tacj i rs.
! 0 0 .  fi. P rzew o zu  rudy  żelazne j  kibli 2073 z kopaln i  pi d S i e m o ­
nią  do  b la c h o w n i ,  od  c en y  kop.  61 .2  od kibla.  Vad ium  do tej li­
cytacji  rs .  130. 7. Dow ozu  400 s ąż n i  d rz e w a  i 7222 koszy  węgli  
d rz e w n y c h  7. lasów; w ła śc iw y ch  do  w ie lk iego  p ieca  w  b lac h o w n i  
od cen  na  o d leg ło ś ć  w r. b. p ra k ty k o w a n y c h  i w a r u n k a m i  l icy ta ­
cyjnemu ob ję tych .  Vad ium  do lój licytacji rs.  150. N ad m ien ia  n a d ­
to. iż od  w ło śc ian  z d ó b r  r z ą d o w y c h ,  j a k o  lóż m ie s zk ań có w  m ia s t  
te jże  n a tu ry ,  n ie b ę d ą  w y m a g a n e  tlo licytacji roboc izn  r a d i a  w  
g o to w iź n ie ,  sk o ro  s taw a ją cy  do  l i cy to w a n ia ,  p e łn o m o c n ic y  z łożą  
ś w i a d e c tw a  policyjne j swej w ła d zy  p r z e k o n y w a ją c e ,  iż g r o m a d a  
lub g m in a  m ia s ta  roboc izny  się  pode jm u je  , i za sp e łn i en ie  w a ­
r u n k ó w  k o n t ra k tu  so l id a rn ą  o d p o w ied z ia ln o ś ć  n a  s ieb ie  p rz y jm u ­
je. W a r u n k i  li cy tacyjne  w b iu rze  n acze ln ik a  o k r ę g u ,  jako też w 
b iu ra c h  gdz ie  licy tacje odby w ać  się  m a ją ,  k a żd e g o  dn ia  w  godz i ­
n a c h  s łu żb o w y ch  w y ją w szy  ś w ią t  u ro c z y s ty c h  ż ąd a ją c y m  do p rz e j ­
r zen ia  o k a z a n e  zostaną .  —  D ą b ro w a  d n ia  23  p a źd z ie rn ik a  (4 li­
s to p ad a  1847 r .—  A. de  Pn/ini.

F a b r y k a  k ap e lu szy  po d  fi rmą M agdalińskić j p rzy  ulicy 
K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c i e  p od  n r .  383  n a p r z e c iw  pocz ­
ty, u w ia d a m ia  s z a n o w n ą  p u b l ic z n o ś ć ,  iż w  tych  d n ia c h  
n a d s z e d ł  z n aczn y  t r a n s p o r t  t o w a r ó w  P a ry s k ic h ,  to je s t :  

felby je d w a b n ó j  i s k ó re k  l a k ie ro w a n y ch ,  j a k o te ż  podszew ek w r o ­
zm ai tych  k o lo r a c h ,  p o c h o d zą c y c h  z fabryk  L jońskich .  U w ia d a ­
m ia  z a r az e m ,  iż w wyżój p o m ien io n ó j  fab ryce ,  w y r a b i a j ą  s ię  
ka p e lu sz e  na  s p rę ż y n a c h  j e d w a b n e  i ty b e to w e ,  t a k  z w an e  (Gibus).

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: A da m a  W ilczyńsk iego ,  K a ro ­
liny Po luszew sk ió j ,  M ar janny  S ta ch n ic k ie j ,  Ign aceg o  K u ro w s k ie ­
go ,  J u l janny  B ro l t i re r  i S z y m a n o w sk ić j  Zolji z ag in ę ły .— Z n a la z c a  
raczy  z łożyć  w  b iurze  policji.


